"zw Ww w w tr kw W W w ty uw uw uw uw uw uw c uw w cw R wy EDI NWN "ROI OCZKO om) | 


Nr. 20. 


Łódź, 19* maja 1929 roku. 


PRACA 


CENA 25 GROSZY. 


PRENUMERATA: 
MIESIĘCZNIE . . . . 


NA PROWINCJI . . . , 
ZAGRANICĄ 


ZŁ 1.— 
1.45 
2.00 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem 30 gr., w tekście 30 gr, 
za tekstem 20 groszy, nekrologi 25 gr, 
zwyczajne 10gr. za wiersz m/m J9-łamowy 
Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej 


TYGODNIOWY ORGAN NARODOWEJ PARTJI ROBOTNICZEJ LEWICY 


Redakcja i Administr., Piotrkowska 91, Telefon N 388 — Administr. czynna codzien. od g. 5—8 w. prócz niedziel i świąt. Sekretar. od g. 7—8 w 


Początek końca 


Łódź socjalistyczno-magistrac- 
ka mocno osiadła na mieliźnie, 
słabe ręce nie umieją jej z tej 
mielizny sprowadzić, słabe głowy 
mdleją pod obuchem  „nieprzewi- 
dzianej*, a tak prostej i realnej 
rzeczywistości. 

Jeden z prezydentów ze zde- 
nerwowania się rozchorował, dru- 
gi przestał śnić sny o „wielkiej 
Lodzi“ i zamilkł całkiem, a trzeci 
z rozbrajającą naiwnością nawra- 
ca z błędnej drogi w wywiadach 
i twierdzi, że zdoła z istniejącego 
budżetu tyle zaoszczędzić, że już 
całkiem po polsku, „jakoś tam bę- 
dzie“. 

Zaiste podziwiać należy tych, 
co a taką lekkomyślnością oddali 
ster władzy w Mieście niepopraw- 
nym teoretykom iniemowlętom sa- 
morządowym, jeszcze więcej po- 
dziwiać należy te frakcje radziec- 
kie, które nie będączwiązane z rzą- 
dzącą większością, bezkrytycznie 
wotowali wszelkie szalone pomy- 
sły większości magistrackiej, od 
pierwszego dnia kopiące grób go- 
spodarce finansowej Miasta, a naj- 
więcej podziwiać należy „bloki go- 
spodarcze*, które, wstępując do Ra- 
dy Miejskiej pod hasłem racjonal- 
nej gospodarki, nie mogły się na- 
chwalić z racji polityki gospodar- 
czej większości socjalistycznej, — 
chociaż ich przekonania odskakiwa- 
ły od socjalizmu o całe niebo. 

Obecnie zaczyna powoli zja- 
wiać się tu i owdzie otrzeźwienie, 
zaczynają nawet frondować potul- 
ne chadeki, którzy zdaje się zrywa- 
ją zzasadą, że „pokorne cielę dwie 
matki ssie*, zrywają z dobremi 
chęciami uzgodnienia swej 
„Chrześcijańskiej“ polityki komu- 
nalnej z polityką zajadłych żydow- 
skich nacjonalistów. 

Już i w prasie, pomimo dal- 
szego deszczu ogłoszeń, zaczynają 
się zjawiać pierwsze oznaki otrze- 
Źwienia i krytycyzmu. 

Maluczko, a z tonącego okrętu 
socjalistycznego zaczną różne szczu- 
ry uciekać, sądząc, że tym sposo- 
bem potrafią otumanić swych wy- 
borców, że nie są współwinni tego 
bankructwa moralnego i materjal- 
nego, jakie jest udziałem rządzącej 
większości. 

Od objęcia rządów w Mieście 
przez żydowsko- niemiecko - polską 
większość minęło zaledwie półtora 
roku, a pomimo tego krótkiego cza- 
su, menery samorządowe, co to zta- 
kim hukiem i trzaskiem zasiadały 
na. Ratuszu, jakże zmieniły swe 
przekonania, swą idoologję, jeżeli 
ją posiadały. 

Gdzież się podziały kpiny z 
„ciułania* groszy przez poprzedni 
Magistrat na roboty inwestycyjne, 
gdzież grzmiące tyrady p. Wieliń- 


skiego 
władz? 

Wszystko to zmalało, zniknęło 
wraz z zetknięciem się z realną 
rzeczywistością. 


Jest charakterystycznem, — że 
gdziekolwiek socjaliści dorwą się 
do władzy, to przedewszystkiem 
całą swoją działalnością zadają 
kłam swej ideologji, a następnie 
doprawadzają każdą gospodarkę do 
kompletnej ruiny. 

Czyż dawne są dzieje spół- 
dzielni spożywców „Łodzianin“, 
którą od bankructwa musieli w imię 
ogólnej ideologji klasy robotniczej 
bronić enperowcy z „Wyzwolenia“ ? 

Czyż nie pamiętamy skandali- 
cznej gospodarki „Banku Ludowe- 
go“, prowadzonego przez socjali- 
stów ? 

Czyż nie pamiętamy gospodar- 
ki socjalistycznej w dawnym Ma- 
gistracie, tej. samodzielnej _ gospo- 
darki w latach 1921-1923? 


Z dziwnym talentem ludzie ci, 
mając jaknajlepsze warunki pracy, 
umieją każdą gospodarczą placów- 
kę w jaknajkrótszym czasie zruj- 
nować! 


na politykę poprzednich 


Alboi w tym samorządzie ? 

Jaka partja miała możność rzą- 
dzić, mając całe prezydjum w swo- 
ich rękach * Jakiemu samorządowi 
danem było mieć opozycję jedynie 
jednej pięcioosobowej frakcji? Jaki 
samorząd był otoczony takim bez- 
krytycznym poparciem frakcyj, nie 
należących do większości? W jakim 
czasie prawie że cała prasaw cie- 
lęcym zachwycie piała hymny -na 
temat każdej nawet dziesięciorzęd- 
nej sprawy, omawianej tylko w Ma- 
gistracie. 

A jednak... 

A jednak pomimo tych wyjąt- 
kowo pomyślnych okoliczności go- 
spodarka ta po kilkunastu miesią- 
cach z hukiem wali się i łamie. 

Dlaczego ? 

A dlatego, że minął czas blagi 
i gadania. W pracy samorządowej 
jaknajmniej należy gadać, a robić i 
to* robić, umiejąc robić. 

I nie pomoże obecnie gwałto- 
wne wycofywanie się z głoszonych 
zasad, nieumiejętne naśladowanie 
taktyki i polityki finansowej daw- 
nego Magistratu. Teraz na to już 
jest późno. Kłamstwem można do- 


syć daleko zajechać, ale 
z tej drogi niema. 


powrotu 


I dlatego nie pomoże teraz p. 
Wielińskiemu, że chce „ciułać*, by 
prowadzić roboty inwestycyjne, że 
chce oszczędzać, by zaniedbane 
działy gospodarki miejskiej posta- 
wić na nogi. 

Do niczego innego, jak do ka- 
tastrofy, nie może doprowadzić tak- 
tyka, gdy pierwszy podmuch złej 
konjunktury gospodarczej stawia 
samorząd wobec katastrofy ban- 
kructwa; nie może samorząd dru- 
giego w Polsce miasta opierać 
swego istnienia na pożyczkach rzą- 
dowych, nie może wreszcie być 
tego, by plan gospodarki miejskiej 
był zależny od przypadku, a, co go- 
rzej,od”względów na reklamę wy- 
borczą. 

Te zasadnicze błędy obecnych 
władz miejskich muszą sprowadzić 
nieuchronne bankructwo, i na to 
nie pomogą ani fantastyczne plany 
p. Rapalskiego, ani delikatny ro- 
zum p. Kuka, ani kwiecista wymo- 
wa p. Lichtensteina, ani "wreszcie 
wyjątkowy tupet głównego aranże- 
ra tej karuzeli magistrackiej, p. Wie- 
lińskiego. 

Co gnuśne, w gruzy się rozleci, 

Co młode, wiecznie będzie żyć! 

oo 


Powszechna Wystawa Krajowa 


Cud Dorobku Dziesięciolecia Odrodzonej Polski! == Zwierciadło potęgi Polski! 


(Od własnego korespondenta.) 


W dniu 16 b.m. odbyło się uroczy- 

wspaniałe otwarcie Wystawy Poz- 
nańskiej. Otwarcia dokonał w obecności 
rządu i przedstawicieli całego kraju — 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki. 

Co to jest Powszechna Wystawa Kra- 
jowa ? 

Wielki wysiłek, wielki trud — prze- 
jaw żelaznej woli synów Polski dokonały 
prawdziwego cudu. W przeciągu półtora 
roku powstało nowe, wielkie ciekawe mia- 
sto — tereny powszechnej Wystawy Kra- 
jowej, na której każda część Rzplitej, ka- 
żdy przemysł, każde miasto, każde rzemio- 
sło niemal jest godnie reprezentowane. 


ste i 


Całość wystawy podzielona została na 
4 działy: 

I. Kultury i Sztuki. lI. Gospodar- 
stwa Narodowego, III. Wychowania Fizy- 
cznego i Sportów. IV. Emigracji. Łącz- 
ny teren wystawowy obejmuje 600,000 mtr. 
kw, na których stanęło 76 budynków sta- 
łych i kilkadziesiąt pawilonów sezonowych. 

W 5 kompleksach, połączonych z so- 
bą w jedną całość wystawową, znalazły 
pomieszczenie objekty wystawowe, podzie- 
lone na 32 grupy, które się rozpadają na 
200 klas. 

Grupy są następujące * 

1. Kraj, ludność i administracja, 2. 
nauka i wychowanie, 3. sztuka, 4. produk- 
cja rolna, 5. produkcja zwierzęca, 6 le- 
śnictwo, 7 ogrodnictwo, 8 górnictwo, 9 
przemysł naftowy, 10 przemysł mineralny, 
11 przemysł szklany, 12 hutnictwo, 13 


przemysł metalowy, 14. przemysł maszyn, 
naszędzi i aparatów, 15. przemysł środków 
przewozowych, 16. budownictwo, 17. prze- 
mysł elektrotechniczny, 18. przemysł spo- 
żywczy, 19.. przemysł poligraficzny, 20. 
przemysł przerobu produktów zwierzęcych, 
21. przemysł poligraficzny, 22. przemysł 
drzewny, 23. przemysł włókienniczy, 24. 
przemysł wyrobów konfekcyjnych, 25. prze- 
mysł papierniczy, 26. przemysł galanteryj- 
ny i zabawkowy, 27. handel, finanse i u- 
bezpieczenia, 28. rzemiosło i przemysł lu- 
dowy, 29. zakłady użyteczności publicznej, 
30. higjena i opieka społeczna, 31. wycho- 
wanie fizyczne, turystyka i sport, 32, emi- 
gracja. 

Oprócz tego teren wystawowy obej- 
muje park rozrywkowy i arenę sportową z 
krytą trybuną na 4,000 widzów. 

czasie wystawy odbędzie się w 
Poznaniu około 150 zjazdów i kongresów, 
z czego kilka ogólno-słowiańskich oraz 
liczne międzynarodowe i krajowe zawody 
sportowe. 

Podkreślić należy udział wychodźtwa 
polskiego w Powszechnej Wystawie Krajo- 
wej, którego dorobek zobrazowany został 
w pawilonie „Polonia Zagranicą". Przy 
czynnej współpracy polskich placówek dy- 
plomatycznych i konsularnych powstały ko- 
mitety wystawowe wszędzie, gdzie tylko 
znajduje się większe skupienie Polaków, 
a więc w Stanach Zjednoczonych, Argen- 
tynie, Chile, Brazylji, Kanadzie, Chinach, 
Turcji. Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Da- 
nji, Francji, Niemczech, Rumunji, na Wę- 
grzech i w Łotwie. 

[nicjatorzy i realizatorzy tego gi- 
gantycznego w swoich rozmiarach dzieła 


patrzą dziś z dumą na ogrom prac doko- 
nanych, ufając, że owoce wysiłków całego 
narodu będą jaknajszersze i jaknajobfitsze. 

Realizacja P. W. K. "wymagała nie- 
tylko kolosalnego nakładu pieniężnego, pra- 
cy rąk tysiąca osób ale także wysiłków u- 
mysłowych, z których społeczenstwo musi 
wyciągnąć realną naukę drogą gremjalnego 
zwiedzenia Wystawy. Nie bez słuszności 
panuje w kołach fachowych opinja, że P. 
W. K. będzie wyjątkową kopalnią wiedzy 
we wszystkich dziedzinach życia twórcze- 
go a ci, którzy zaniedbają wyciągnięcia ko- 
rzyści z jej istnienia nieprędko znowu bę- 
dą mieli okazję zrewanżowania  poniesio- 
nych strat. 

Powszechna Wystawa Krajowa, jako 
przedewszystkiem odzwierciedlenie całego 
naszego dorobku z pierwszego 10-cia od- 
zyskanej niepodległości, ujawni rolę najpo- 
ważniejszego wystawcy t.j. Rządu Rzeczy- 
pospolitej, który w 10 ministerstwach zo- 
brazuje pracę państwowo - twórczą. Nie 
każdy ma możność przyglądnięcia się tej 
kolosalnej pracy zbliska, nie każdy jest 
świadom jej ogromu, P.W.K. jest taką 
rzadką okazją, gdzie wysiłki naszych władz 
państwowych zostaną w całości, drogą naj- 
prostszą, dla orjentacji b. łatwą. I tak 
Ministerstwo. Komunikacji w 20 zasadni- 
czych działach zaznajamia nas z całokształ- 
tem zagadnień komunikacyjnych w Polsce 
od chwili wyzwolenia. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych w eksponatach; ujętych w 
formę graficzną, wykazuje organizację cen- 
trali M. S.Z. i uwidoczni związek poszcze- 
gólnych resortów, miedzy sobą i z placów- 
kami zagranicznemi. Ministerstwo Spraw 
Wojskowych, Ministerstwo Pracy i Opieki 
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Społecznej ujawnia pracę w swoich resor- 
tach. Szczególnie okazale wystąpiło Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu i przedstawi 
według działów całokształt swej działal- 
ności oraz zobrazowało obecny stani przemy- 
słu i stosunki handlowe. Reszta Mnisterstw 
wystąpiła niemniej okazale. Cała wystawa 
Rządu, Sztuki, Samorządów oraz sportu, 
higieny i wychowania fizycznego mieści się 
na terenie „B.” o powierzni 52,000 mtr’. 

Na terenie „A“ o powierzchni — 
62,000 mtr.? znajdujemy wystawę większych 
ugrupowań przemysłowych;w poszczególnych 
działach jak: ciężki przemysł, przemysł naf- 
towy, przemysł metalowy, elektrotechnika, 
przemysł włókienniczy, przemysł konfek- 
cyjny i okazowy, przemysł papierniczy i 
graficzny, przemysł sztucznego jedwabiu. 
Tutaj także znajdą się eksponaty Monopo- 
lu Państwowego, miasta Lwowa i Dyrekcji 
Targów Poznańskich. 


„PRACA“ — 19 maja 1929 r. 


Teren „C“ o powierzchni 86,000 mtr? 
grupuje eksponaty pawilonu „Polonja Za- 
granicą”, gdzie zobrazowane “zostało ży- 
cie naszych braci, którym los każe żyć i 
pracować poza granicami Ojczyzny. Ekspo- 
naty pracy przemysłu szklanego uzdrowisk 
i owoce prac kobiet dopełniają tu piękny 
teren, na którym staje największy i naj- 
wspanialszy w Polsce wodotrysk. Na te- 
renie „D.“ o powierzchni 57,000 mtr? znaj- 
dzie pomieszczenie część eksponatów han- 
dlowych, a w pawilonie „Rzemiosło“ po- 
mieszczą się wyroby wszelkich dziedzin 
rzemiosła polskiego. 


Teren „E“ o powierzchni 343,000 mtr. 
zgrupuje resztę przemysłu, a głównie 
jest obrazem całego działu rolniczego. 
Tutaj wreszcie mają pomieszczenie wszel- 
kie ośrodki zabawowe, rzadkie w swojej 
pomysłowości. 


Nie sposób w krótkiej korespondencji 
nakreślić obrazu gigantycznego w swoich 
rozmiarach dzieła, niesposób choćby opa- 
nować materjał wystawowy, którego ilość 
i różnorakość jest tak wielka, że da się 
chyba jedynie ująć w drobne szkice. To, 
co grupuje Powszechna Wystawa Krajowa, 
jak już powiedzieliśmy, — wyjątkowo 
wielką kopalnią wiedzy we wszystkich dzie- 
dzinach życia twórczego. Ze skarbnicy tej 
winni czerpać wszyscy. Począwszy od ro- 
botnika, który tutaj dopiero zrozumie war- 
tość i odpowiedzialność swojego codzien- 
nego znojnego trudu a skończywszy na u- 
czonym, który wyniki swojej obserwacji po- 
da dla nauki innym, przyszłym pokoleniom, 
na których barki spadnie z kolei odpowie- 
dzialna rola budowniczych Ojczyzny 


oOo 


Tepa nienawiść pcha na droge zdrady... 


Zjednoczony na Górnym Sląsku obóz 
reakeji obwiepolskiej, — składającej się z 
endecji, enpeeru-prawicy z pod znaku Po- 
piela i tzw. Korfanciarzy — prowadzi od 
pewnego czasu haniebną i zdradziecką ro- 
botę na szkodę państwa, systematycznie 
na starej ziemi Piastów podkopując auto- 
rytet władz polskich i burząc przeciw tym 
władzom -- masy. 

Zawiedzeni w swych „ambicjach“, me- 
galomani różnego autoramentu z pod zna- 
ku N.P.R. prawicy i karjerowicze ala Kor- 
fnnty zblokowali się i huzia na rząd polski! 

-Z chamstwem niebywałem, z łajdac- 
kim i haniebnym !'cynizmem śląscy targo- 
wiczanie wystawili na Warszawę (i króle- 
wiaków) co najcięższe działa oszczerstw 
i błazeńskich napaści na przedstawicieli 
władz polskich i nieślązaków. Włosy dęba 
stają normalnemu człowiekowi na głowie, 
gdy przypatruje się tej orgji zdrady zaprzań- 
ców śląskich reakcji społecznej z aferzy- 
stą Korfantym na czele.! 


Doszło do tego, że NPR.-prawica na 
Sląsku postanowiła w tym 'roku 'zbojkoto- 
wać święto 3-go maja, ponieważ ze Źwiąz- 
kiem Powstańców (ze Związkiem Bojow- 
ników o Wolność Sląskal...) „nie chciała 


iść w jednym szeregu”. Takie stanowisko 
zajmują tylko wrogowie państwa polskiego 
To też stanowisko to należy uznać za an- 
typaństwowe. 


Endeckie, ziejące nienawiścią do War- 
szawy i królewiaków, „organy“ śląskie, jak 
„Kurjer Sląski* i „Polonia“, pozazdrościły 
sławy jhakacie pruskiej, zbirom z bojó- 
wek niemieckich na Sląsku, i Volksbun- 
dowcom, którzy również wzywają rokrocz- 
nie do bojkotowania polskich świąt pań- 
stwowych, co szczególnie brutalnie i bez- 
wstydnie zaznaczyli w przededniu święta 
dziesięciolecia Niepodległości i równolegle 
z NPR.-prawicą i endekami w przeddzień 
3 Maja r.b. 


Następnym etapem tej ku wiecznej 
hańbie Miedzińskich i Korfantych akcji an- 
typaństwowej był „wyczyn“ jakże chamski 
w czasie pobytu Pana Prezydenta Mościc- 
kiego na Śląsku: osobę Pierwszego Obywa- 
tela Rzeczypospolitej przyjęła zgraja targo- 
wiczan śląskich tak ozięble i chamsko, że 
wywołało to nawet niemałe wrażenie na 
hakacie niemieckiej na Sląsku, która prze- 
cie, w obliczu > dostojnej wizyty, zdobyła 
się na gesti witała Pana Prezydenta z peł- 
ną lojalnością (przynajmniej zewnętrznie). 


Skołtuniałe endeki i matoły z enpeeru-pra- 
wicy na to się nawet — na grzeczność 
elementarną — nie zdobyły. 


lo co chodzi tej klice aferzystów ? 
Trudno dać odpowiedź: albo o to, że Kor- 
fanty nie może na Polsce robić nadal 
świetnych geszeftów, albo też tu ma- 
czają jakieś utajone dłonie. 


tłuma- 
zdrady korfanciarzy. 


Nic bowiem dostatecznie nie 
czy tej prawdziwej 


Polski lud Sląska, umiejący odróżnić 
sprawy partyjne od obowiązków  narodo- 
wych i państwowych — odnosi się do „boj- 
kotowych' korfanciarzy z oburzeniem i po- 
gardę. Lud śląski ma sposobność poznać 
teraz, jak daleko zaszła zaraza warchol- 
ska, jak bezwstydni i pozbawieni wszelkie- 
go poczucia odpowiedzialności są ci, któ- 
rzy z zemsty i zawiści nie wahają się na- 
śladować wzorów volksbundowych. 

Hańby bojkotowego pomysłu destruk- 
torów z pod znaku Korfantych i Roguszcza- 
ków nikt uczciwy na Sląsku nie zapomni. 

Hańba ta przylgnie raz na zawsze do 
niegodziwców | 

A.N. 
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RADA MIEJSKA 


We wtorek dn. 14 b. m. odbyło 
się posiedzenie Rady Miejskiej. Na 
porządku dziennym był'cały szereg 
statutów podatkowych, które były 
referowane przez radnych więk- 
szości przy sennej atmosferze. 


Jednakże nie było możliwem, 
by ten krach, który spotkał Magi- 
strat z powodu nieudolnej polityki 
finansowej, przebrzmiał bez echa. 

I oto zgłoszono w trybie na- 
głym wniosek o wezwanie Magi- 
stratu, by oszczędzał i z oszczęd- 
ności prowadził roboty inwesty- 
cyjne. 

Realnych cyfr, poza skreśleniem 
skandalicznej sumy 15,000 na wy- 
cieczki zagraniczne dla radnych 
oraz części pokaźnego funduszu dy- 
spozycyjnego,nie było. 

Oczywiście, z tych sum trud- 
no będzie prowadzić roboty inwe- 
stycyjne, na które potrzeba wiele 
miljonów. 

Pan prezes Holcgreber w dłu- 
giem, bardzo długiem przemówie- 
niu musiał ulżyć sobie i popłakać 

EJ 


nad dolą robotnika łódzkiego. Tyl- 
ko, że z tych biadań robotnik syty 
nie będzie. 

Natomiast radni: Andrzejak (P 
PS) i Holenderski (Poal-Sjon) poza 
wodnistemi wywodami i deklama- 
cją użyli sobie na rządzie, który 
nie daje tyle pieniędzy, ażeby za- 
dowolnić wymagające socjalisty- 
czne apetyty. Radny Holenderski 
twierdził nawet, że rząd dać musi 
i już! 

Frakcja N. P. R., mająca dosyć 
socjalistycznych deklaracyj, nie za- 
bierała głosu, rezerwując sobie 
krytykę, a właściwie stwierdzenie 
tego, o czem mówi przez półtora 
roku do tego momentu kiedy Magi- 
strat przyjdzie z realnemi skreśle- 
niami. Bardzo jesteśmy ciekawi, jak 
to Magistrat przeprowadzi? Cze- 
kamy. 

A tymczasem czas wielki, by 
wreszcie uruchomił normalne ro- 
boty sezonowe, na które pieniędzy 
jak niema, tak niema. 

oe 


Tragedja alkoholizmu 


Organizacja młodzieży pracującej — 
„Orlę” podjęła hasło walki propagandowej 
z alkoholizmem. Jakże tej akcji przykla- 
snąć należy! Któż bowiem, jeśli nie mło- 
dzież powołana jest w pierwszym rzędzie 
do kampanji o odrodzenie moralne naro- 
du. Za inicjatywą „Orlęcla* stańmy wszy- 
scy jak jeden! Precz ze zwyrodnieniem 
alkoholowem. 


Pamiętajmy, że nawet małe dawki 
alkoholu działają szkodliwie na funkcje 
mózgu w ciągu 24 godzin i dłużej, że al- 
kohol zwyradnia płód już w łonie matki, 
że dziecku odbiera należny mu i dostate- 
czny dlań pokarm piersi matczynej. Nam 
trzeźwość jest niezbędna, potrzebniejsza 
może bardziej, niż innym narodom. Po- 
trzebny nam jest zawsze umysł jasny, 


twórczy, nie odurzony narkotykiem. Z wro- 
giem tak groźnym, jak alkoholizm, niema 
kompromisów.  Albo-albo. Takich plag, 
jak alkoholizm, mamy więcej, np. nędzę, 
analfabetyzm i t. p. l z niemi też trzeba 
walczyć. Dla powodzenia jadnak naszych 
usiłowań w walce ze złem, musimy za- 
chować warunki: 


1) Zgodność czynów ze słowami. Ro- 
bić to, co się głosi. 

2) Obejmować całokształt 
źródeł zła. 

3) Akcję prowadzić masową i zjedno- 
czoną pod jednym kierunkiem. 


przyczyn i 


Co szósty człowiek umiera na tuber- 
kulozę, każdy dziesiąty człowiek umiera na 
raka wśród strasznych męczarni, każdy 
dziewiąty z pijaństwa, pozostawiając zwy- 
rodniałe potomstwo. Połowa wszystkich 
dzieci jest rachityczna, pałowa wszystkich 
młodych ludzi niezdolna do służby woj- 
skowej.  Conajmniej 80 procent wszy- 
stkich. kobiet niezdolnych do karmienia 
dzieci. Pomyślcie też o tej masie chorób 
nerwowych. od najlżejszego zdenerwowa- 
nia i histerji, aż do zdecydowanej warjacji 
i idjotyzmu. Pomyślcie o przepełnionych 
domach dla obłąkanych. Gdzie szukać 
źródeł zwyrodnienia ? 


Wszystko, co naszemu ciału szkodzi, 
co zmniejsza siłę odporności tkanek, ułat- 
wia też naszym wrogom, bakterjom, prze- 
nikanie do naszych organów. Twierdzę 
więć, że alkohol jest jedną z przyczyn 
wszystkich cierpień. Twierdzę, że jest 
główną przyczyną. | twierdzę przedewszy- 
stkiem, że alkohol jest tą przyczyną, któ- 
rąśmy dobrze poznali i którą zaraz mo- 
żemy usunąć. 


Usuńmy alkohol precz, wtedy lepiej 
poznamy też wszystkie inne przyczyny i 
prędzej je usuniemy. Chcąc usunąć alko- 
hol jako przyczynę chorób, nie byłoby do- 
statecznie zwalczać ;nieumiarkowanie, za- 
lecając umiarkowane używanie. Źródłem 
nieumiarkowanja jest umiarkowane używa- 
nie. Każdy pijak był kiedyś  umiarkowań- 
cem i póki'nie przestanie umiarkowanego 
picia, Nigdy też nie zaniecha nieumiarko- 
wanego z jego następstwami: chorobą, o0- 
błędem, występkiem. 
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Jak postępują sędziowie, którzy wciąż 
tylko przestępców karzą, ale nic nie chcą 
zrobić dla zapobiegania przestępstwom, — 
które same zwyczaje pijackie sprowadza- 
ją i przyczynić się do tego, żeby główne 
źródło przestępstw nie płynęło spokojnie 
i bez przeszkody ? 

Jak postępują nauczyciele, którzy się 
skarżą ną coraz głupsze dzieci w szkołach 
i żądają nawych środków na tworzenie spe- 
cjalnych klas, na opłacanie specjalnych na- 
uczycieli dla słabych umysłowo, ale nic 
nie chcą zrobić dla zapobiegania  tępości 
umysłu ? 

Jak postępują nauczyciele gimnastyki, 
którzy kształcą siłę muskułów u młodzie- 
ży dla obrony kraju, sami jednak podzie- 
lają zwyczaje pijackie i przyczyniają się do 
tego, że ilość osób słabych muskularnie, 
niezdolnych do wojska wzrasta z roku na 
rok w sposób zastraszający ? 

Zamknąć źródła zwyrodnienia, jest to 
zadanie, którego rozwiązanie znosi mniej 
zwłokę, niż rozwiązanie wszelkich innych 
społecznych zagadnień. 

Dlatego popierajmy,z całych sił „Or- 
lẹ” w jego propaganozie antyalkoholowej. 

Dr. J. 


Sprawy robotnicee. 


Robotnicy budowlani 


żądają podwyżki 


W sali P. Z. Z. przy ulicy Głównej 
W 51, odbyło się zebranie delegatów ro- 
botników budowlanych Polskich Związków 
Zawodowych. 

Prezes związku wyjaśnił zebranym, 
Że odbyte konferencje u inspektora pracy 
w sprawie podwyżki płac nie dały żadnych 
rezultatów, ponieważ przedsiębiorcy bu- 
dowlani nie godzą się na jakąkolwiek pod- 
wyżkę. 

Następnie prezes związku wyjaśnił 
zebranym, że żądania podwyżki płac wy- 
stawione były wspólnie przez związek ro- 
botników budowlanych „Praca“, związek 
klasowy i gospody murarskiej, ustanawia- 
jąc następujące stawki dla czeladników 
murarskich i ciesielskich 2.40 zł. za go- 
dzinę a dla ich pomocników 1.75 zł. 

Przy wystawianiu tych żądań, związ- 
ki zawodowe kierowały się tem, że w ro- 
ku ubiegłym podpisaną była umowa z przed- 
siębiorcami budowlanymi na tych samych 
warunkach płac, jakie zostały przyjęte przez 
przedsiębiorców budowlanych w Warsza- 
wie, a zatem zdaniem związku i w roku 
bieżącym żądać należy zawarcia umowy 
o zastosowaniu płac takich samych, jakie 
otrzymują robotnicy budowlani w Warsza- 
wie i Poznaniu. 


W dalszem swem przemówieniu mów- 
ca oświadczył, iż związki zawodowe od 
wystawionych żądań pod żadnym pozorem 
nie odstąpią. 

Po dłuższej dyskusji zebrani uchwa- 
lili zwrócić się z fobszernym memorjałem 
do Rządu w sprawie rozpaczliwego poło- 
Żenia, w jakiem się znajdują robotnicy bu- 
dowlani, a w szczególności mieszkańcy 
Łodzi. 

Wkońcu zebrani postanowili zwrócić 

prośbą do okręgowego inspektora 
pracy o zwołanie ponownej konferencji z 
przedsiębiorcami budowlanymi a wrazie 
opornego 'dalszego stanowiska przedsię- 
biorców i nieudzielenia podwyżki płac, 
przystąpić do strajku. 


się z 


W kwietniu Orożyzna wzrosła 
o 0,4 procent. 


Tak twierdzi G. U. S$. 


Według obliczeń, dokonanych przez 
Główny Urząd Statystyczny, ogólne koszty 
utrzymania wzrosły w ubiegłym miesiącu o 
0,4 proc., na wzrost ten składa się zwyż- 
ka cen opału (o 1 proc.) — oraz różnych 
składników kosztów utrzymania o 7 i pół 
procent. 


Koszty żywności 
ług obliczeń G.U.S. 
procent. 


Zarząd Okręgowy 
N. P. R.-Lewicy 
W piątek, dnia 24-go maja 
1929 r., o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Okręgo- 
wego N. P. R.-Lewicy. 
Obecność wszystkich przedsta- 
wicieli Dzielnici Kół obowiązkowa. 


natomiast — wed- 
— staniały o 1,4 
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Z życia organizacyjnego 


— Konferencja Dz. Wodnej NPR. 
Lew. w niedzielę dn. 26 maja o godz. 10 
rano. Referat polityczny wygłosi kol. Dr. 
Samborski. 


— Konferencja w Kole Pracowni- 
ków Miejskich NPR-Lewicy. : W sobotę 
dnia 25 V. r.b. o godz. 7 wieczór w loka- 
lu przy ul. Piotrkowskiej 91, odbędzie się 
konferencje członków. Referat o sprawach 
samorządowych wygłosi kol. inż. Woje- 
wódzki. Obecność wszystkich członków 
pożądana. Zarząd. 


— Dzielnica Widzew N.P.R.-Lew. 
W dniu 25 maja r. b. o godz. 6-ej wiecz. 
w lokalu własnym przy ul. Rokicińskiej 91, 
urządza dla swych członków i sympaty- 
ków konferencję na którą o liczne przy- 
bycie prosi Zarząd. 

— Zarząd Koła III Z.P,M.P. „Orlę*, 
zawiadamia swych członków, iż w dniu 21 
b.m. o godz. 7.30 odbędzie się miesięczne 
zebranie Koła lll-go w 'lokalu własnym ul. 
Franciszkańska 58. Obecność członków 
obowiązkowa. 


Dzielnica Bałucka 


Zawiadamia swych członków, że w 
sobotę, dnia 25 maja r.b. o godz. 7.30 w. 
odbędzie się w klubie przy ul. Francisz- 
kańskiej 58, konferencja polityczna; refe- 
rować będzie kol. Dr. B. Fichna. 

O liczne i punktualne przybycie prosi. 

Zarząd. 


Baczność, Dzielnica górna! 


Staraniem Komisji Oświatowej NPR- 
Lewicy Dzielnicy Górnej, w niedzielę dnia 
26 maja r. b. odbędzie się wycieczka do 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców, ce- 
lem zwiedzenia magazynów, paczkarni i 
największej w Łodzi piekarni mechanicz- 
nej. Zbiórka o godzinie 9.30 rano w lo- 
kalu Dzielnicy (Kątna 2). — Obowiązkiem 
członków naszej organizacji, — która da- 
ła fundament pod taki gmach, jakim obec- 
nie jest Powszechna Spółdzielnia, — jest 
dokładne poznanie się z nią, czem rozpo- 
rządza i jaki jest nasz dorobek, na tej 
trzeciej drodze, która nas wiedzie do wy- 
zwolenia gospodarczego. A więc, komu 
leży na sercu nietylko szary dzień dzisiej- 
Szy, ale i jaśniejsze jutro, — ten przyjdzie. 

Wł. Wiśniewski. 


Wycieczka Zwiazku Prac, Biurowych „Praca 


Zarząd Związku Prac. Biurowych Pra- 
ca“, chąc dać możność swym członkom 
zwiedzenia Powszechnej Wystawy Krajowej, 
która odbędzie się w czasie od 15 maja 
do 15 września r. b., urządza w dniach 29 
i 30 czerwca wycieczkę. Zapisy i informa- 
cy udziela sekretarjat związku we wtorki 
i czwartki każdego tygodnia. Sekretarjat 
czynny od godz. 5 do 7 wieczorem. 


Wycieczka Koła Kobiet N. P. R. Lewicy, ma 
„Powszechną Wystawę Krajową" w Poznaniu 


Koło Kobiet N.P.R.-L., chcąc dać mo- 
żność swym członkiniom jakoteż i sympa- 
tykom zwiedzenia Powszechnej Wystawy 
Krajowej, która odbędzie się w czasie od 
15 maja do 15 września r. b., urządza w 
w dniach 29 i 30 czerwca r.b., wycieczkę. 

Warunki przystępne: zniżka kolejowa. 
zapewnione noclegi i t.p. Zapisy, jakoteż 
i częściowe wpłaty już przyjmuje kol. Tro- 
janowska Zofja w czwartki każdego ty- 
godnia od godz. 19 do 20.30 w sekreta- 
rjacie Koła Kobiet N.P.R.-Lew., Piotrkow- 
ska Nr. 91. Zarząd. 


NUNUNZNUNENNANNME 
— W jedności == 


moc klasy robotniczej! 


KINO-TEATR 


„LUNĄ” 


Przejazd Nr. 1. 


Ceny miejsc popularne 


PRACA — 19 maja 1929 roku. 


Zwierciadło tygodnia 


Komuna na widowni 


1 Maj będący fiaskiem dla komuni- 
stów i socjalistów wzmógł czujność pro- 
wodyrów. Oto w Sopotach odbyła się na- 
rada komunistów polskich z udziałeni po- 
sła Sypuły. Na naradach stwierdzono, że 
wpływy partji komunistycznej zmalały. — 
Ruch w dzielnicach warszawskich, jak Mu- 
ranów i Mokotów, wykazuje zniechęcenie 
i bierność. 


Obecny na obradach przedstawiciel 
Moskwy nawymyślał komunistom polskim 
i zagroził, że o ile nie wezmą się lepiej 
do „roboty“ — to zmniejszy subsydja. 


We Francji władze dokonały walnej 
likwidacji rozmaitych organizacyj komuni- 
stycznych utrzymywanych przez poselstwo 
sowieckie w Paryżu. Likwidacja dotknęła 
przedewszystkiem organizacje, z których 
pomocą bolszewicy usiłowali szerzyć de- 
moralizację wśród emigracji rosyjskiej w 
Polsce. Zlikwidowano „Związek powraca- 
jących do Rosji emigrantów", „Związek e- 
migrantów robotników*, „Związek studen- 
tów sowieckich“ oraz „Grupę kozaków so- 
wieckich*. 

Przywódców wszystkich tych organi- 
zacji, w tej liczbie znanych agentów so- 
wieckich wydalono z granic Francji. Ten 
sam los dotknął polsko-żydowskiego ko- 
munistę, używającego nazwiska „Bruno 
Jasiński“, który ostatnio wykładał na kur- 
sach politycznych sowieckiego „Związku 
studentów” oraz wszystkich członków re- 
dakcji pisma „Ukraińscy Wisty“. 


Znów... 
Jeszcze nie przebrzmiały echa Opo- 
la, a oto znów... w Bytomiu kilku socja- 


listów niemieckich napadło na kolejarza 
polaka Karola Starzyńskiego i, wymyśla- 
jąc mu od ”polskich świń”, srodze go (do 
krwi) pobiło ! 

Panowie: ławniku Kuck, pośle 
nig i pośle Zerbe, cóż Wy na to ? 


Kro- 


200 miljonów złotych mamy 
zaoszczędzić 


Kierownik ministerstwa skarbu p. Ma- 
tuszewski przystąpił do szczegółowej pra- 
cy nad redukcją budżetu państwowego 
Mówią, że redukcja osiągnąć ma około 
200 miljonów złotych, tak żeby budżet dał 
się zamknąć sumą 2 i pół miljarda zło- 
tych. Oszczędność 200 milj. złotych ma 
być osiągnięta w następujący sposób: oko- 
ło 80 miljonów złotych w ministerstwie 
komunikacji (inwestycje), około 15 miljo- 
nów zł. w ministerstwie skarbu, kilkadzie- 
siąt miljonów złotych w ministerstwie 
spraw wojskowych (inwestycje), pozatem 
we wszystkich ministerstwach drobniejsze 
sumy. 


Marszałek Piłsudski 


We wtorek przybył do Wilna marsza- 
łek Józef Piłsudski powitany na dworcu 
przez przedstawicieli władz. Marszałek 
Piłsudski w Wilnie w czasie swego pobytu 
zamierza przeprowadzić grę wojenną. — 
Marszałek Piłsudski zamieszkał w pałacu 
reprezentacyjnym. 


E] 

Do Redakcji „Pracy“ 

w miejscu. 
W związku z artykułem p.t: „Socjali- 
styczna gospodarka w Gazowni”, zamiesz- 
czonym w Ne 17 „Pracy“ z dnia 28 kwie- 
tnia r. b., Magistrat m. Łodzi, na podsta- 
wie art. 30 i 32 Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczyposolitej o prawie prasowem 
(„Dz- Ustaw. R. P.“ Ne 1 (1928, poz. 1), 
uprasza o opublikowanie w najbliższym nu- 

merze poniższego Sprostowania: 


1) Nie jest prawdą, iż obecna Rada 
Nadzorcza przejęła zarząd Gazowni z ka- 
pitałem zapasowym złotych 800,000. — 
prawdą jest natomiast, iż kapitał zapaso- 
wy wynosił tylko zł. 330.000. 

2) Nie jest wobec powyższego praw- 
dą, iż w ciągu ubiegłego roku budżetowe- 
go wydatkowano złotych 800,000 na roz- 
budowę rurociągu, prawdą jest natomiast, 
iż na ten cel wydatkowano zł. 283,000 i za 
tę sumę zainstalowano 9,151 metrów bie- 
żących rur. 

3) Nie jest prawdą, iż rozbudowa sie- 
ci rurociągowej nie była spowodowana rze- 
czywistą potrzebą. Prawdą jest natomiast, 
iż dotychczasowy stan sieci gazowej unie- 
możliwiał wzrost konsumcji gazu dla ce- 
lów przemysłowych, wobec czego koniecz- 
na była i jest w dalszym ciągu wymiana 
wąskich przewodów ulicznych na rury o 
średnicy od 75 do 200 m|m. Rozbudowa 
sieci dała w wyniku wzrost konsumcji ga- 
zu, wynoszący w pierwszych trzech mie- 
siącach r. 1929, w porównaniu z analogi- 
cznym okresem z r. 1927 i 19 28 około 
15 procent. 

4) Nie jest prawdą, iż Zarząd Gazow- 
ni przeprowadził wyłącznie inwestycje roz- 
budowy sieci; prawdą jest natomiast, iż 
zainstalowano również 168 latarń ulicznych 
oraz zakupiono gazomierze, co było ko- 
nieczne ze względu na wzrost liczby kon- 
sumentów prywatnych. 

Wice-Prezydent. 
Dr. Edm. Wieliński. 


Harry Liedtke 


oraz jego urocze 


Od Redakcji. W następnym numerze 
sprawie Gazowni poświęcimy oddzielny 
artykul. 


ÞO0000000000000000000000000000000 


Niniejszym podaje się do wiadomości 
członków N.P.R.-L. oraz pokrewnym nam 
towarzystwom i sympatykom, że przy -na- 
szym Towarzystwie zorganizowaną została 
przez członka naszego Towarzystwa, kole- 
gę Józefa Hajnego, sekcja muzyczna. — 
Chętni, posiadający jakiekolwiek instrumen- 
ty, lub życzący nauczyć się grać, winni się 
zgłaszać w piątki i soboty w godz. od 6.30 
do 9 wieczór w szkretarjacie P.T.S. „Unja” 
Kątna 2. Za Zarząd A. K. 
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3-ci Maj w Dzielnicy Górnej 

Staraniem Komisji Oświatowej Dziel- 
nicy Górnej w dniu 3-go maja o godz. 7-ej 
wiecz., urządzona została Akademja ku 
uczczeniu Konstytucji 3-go maja. Na pro- 
gram złożyło się: przemówienie kol. Ga- 
lińskiego, który scharakteryzował poprzed- 
ni ustrój w Państwie Polskiem przed u- 
chwaleniem Konstytucji 3-go Maja, — co 
Konstytucja dała całemu Narodowi pol- 
skiemu, a w szczególności mieszczaństwu 
i włoścjaństwu, czasy teraźniejsze z obec- 
nym rządem i opozycją sejmową komuni- 
styczno- ukraińsko- niemiecko- żydowską z 
P. P.S. na czele, oraz politykę i postępo- 
wanie ich towarzyszy pruskich w stosunku 
do Polaków jak np. ostatnio w Opolu. 

Po przemówieniu, zgromadzeni od- 
śpiewali „Rotę*, poczem kol. Skomorow- 
ska ślicznie zadeklamowała wiersz p. t. 
„Białe Orły", następnie dwa utwory mu- 
zyczne Chopina i Mozarta odegrał kwartet 
smyczkowy uczniów Konserwatorjum Łódz- 
kiego. Kol. Mertynowa z przejęciem od- 
deklamowała wiersz, dostrojony znakomi- 
cie do uroczystości, p. Ekert wystąpił ze 
swą koncertową grą na cytrze, w końcu 
kol. Gawroński do łez rozśmieszyl wszy- 
stkich swojemi humorystyczno-polityczne- 
mi śpiewkami. Po wyczerpaniu programu 
na zakończenie odegrany został przezg or- 
kiestrę kol. Hejnego marsz l-ej Brygady. 
O godz. 9-ej Akademję zakończono. Wszy- 
scy wykonawcy suto byli obdarzani okla- 
skami, — wychodząc, dziękowano orga- 
nizatorom i odtwórcom Akademii. 

Zarząd N. P. R.-L. i Komisji Oświa- 
towej Dzielnicy Górnej, — wszystkim wy- 
konawcom programu, wszystkim, którzy o- 
kazali jakąkolwiek pomoc przy urządzeniu 
Akademji, wszystkim ofiarodawcom na bi- 
bljotekę N. P.R.-L. Dzielnicy Górnej pod- 
czas Akademiji, oraz wszystkim, którzy swą 
obecnością uświętnili ten dzień i Akade- 
mję, — składa podziękowanie i koleżeń- 
skie cześć! Wł. Wiśniewski. 


Świetlica N.P.R.-£. Dzielnicy Górnej 

Przypominamy, że w tutejszej Dziel- 
nicy uruchomioną została Świetlica-czy- 
telnia, która posiada kilka dzienników i 
tygodników miejscowych i zamiejscowych, 
czynna każdego dnia od godziny 7-ej do 
9-ej wiecz., oraz  bibljoteka, posiadająca 
przeszło tysiąc dzieł, czynna w poniedział- 
ki i czwartki od godz. 7 — 9 wiecz. By 
rzeczy te i praca przy nich nie szła bez 
pożytku na marne, należy je częściej od- 
wiedzać, gdyż „Wiedza to potęga — a 
„książka najwierniejszy przyjaciel człowie- 
ka“. l[nteresujcie się więc, przychodźcie, 
czytajcie!,.. 


OGŁOSZENIE. 


Kasa Chorych m. Łodzi podaje do wiadomości, że pomoc akuszeryjna 


ubezpieczonym Kasy Chorych m. Łodzi będzie udzielana przez 


dyplomowane 


a zarejestrowane przez Kasę Chorych m. Łodzi akuszerki, zamieszkałe na tere- 


nie działalności Kasy Chorych m. Łodzi. 


Kasa Chorych m. Łodzi rejestrować będzie te akuszerki, które posiada- 


ją conajmniej 3-letnią praktykę. 


Akuszerki, odpowiadające powyższym wymogom zechcą zgłosić 


się z 


dokumentami, uprawniającemi do wykonywania praktyki akuszeryjnej na terenie 


Rzeczypospolitej Polskiej do Centrali Kasy Chorych m. Łodzi, Łódź, ul. 


Wól- 


czańska JM 225, pokój Ne 25 (II piętro) calem zarejestrowania się oraz podpi- 


sania odnośnej deklaracji, przewidującej jednocześnie cennik płac za 


pomoc 


okazywaną uprawnionym do korzystania z pomocy akuszeryjnej. 
Rejestracja trwać będzie od dnia 15 maja do dn. 22 maja r. b. włącz- 
nie od godz. 9 do 15-ej (w sobotę do godz. 13) w następującym porządku: 


1. nazwiska na lit. A. do 


I do 


D. 15 maja r. b. 
E do H 16 
K 17 
L do N 18 
P do S 21 
T do Z 22 


KASA CHORYCH m. ŁODZI 


(—) Dr. E. Samborski 
Dyrektor 


La Jana 


partnerki 


w przepięknej obyczajowej kinosztuce 


„Karjera Panny Dodo” 


Dzieje zalotnej dziewczyny, która marzyła o karjerze scenicznej. 


(—) F. Kałużyński 
Przewodniczący Zarządu 


i Betty Bird 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 


i na pierwszy seans wszystkie miejscz po 1.— zł. i 50 gr. — Początek seansów o godzinie 
4-ej po poł. w soboty, niedziele i święta o godz. 1. po poł., ostatniego o 10 wieczorem. 


4 „PRACA“ — 19 maja 1929 r. ` 


(3; imei ijo nie ajio offo aio rfo nia efa] | aa aiio ofi eko efe f oiie cie jie afa |) [aji anion aa ei eoni ii ne 


WODEWIL T 


ODEON ji 


Dzieje tych z zaułka, zepchniętych w bagno wielkomiejskie w obrazie p. t. 


Dom „Pod czerwoną latarnią" 


W rolach głównych: 


Greta Mosheim, Gustaw Fröhlich j 


i Eliza Heims 


$ Potężny dramat erotyczno-życiowy. 


$ Nad program: FARSA. 


OGŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku 
6 zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. M 9] poz. 527), na 
Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 lipca 1928 roku „o regulowaniu cen 
przetworów zbóż chiebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. R. P. Xe 87, poz. 761) 
'na jednogłośnej optnji Komisji do ustalania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 10 maja r. b. 
— niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodz! co następuje: 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi N 526 z dnia 10 maja 1929 roku zostały wyznaczone na 
stępujące ceny maksymalne (najwyższe): 


na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 kg. w detalu: 


wieprzowina Zł. 8.80 baleron gotowany Zł. 8.— 
wieprz. bez dokł. » 4.20 3 surowy „ 6.80 
schab i baleron » 4.20 boczek sur. wędz. » 5.50 
słonina ę » 4.40 7 gotowany „  6— 
sadło » 4.40 szmalec „ 4.80 

salóeson „ 4.40  siekane do umowy 
kiełbasa krajana | „ 4.40 polędwica sur. wędz. » 8.50 
kiełbasa serdelowa „ 4.40 słonina paprykowana „ 5.80 

pasztetowa „ 05.560 kiełbasa surowa do umowy 
serdelki » 5.90 rolada „ 5.50 
podgarlana „ 8.20 kiełbasa sucha » 6.80 
czarna „ 3.20 salami „ 10.— 
kaszanka » 1.70 parówki » 6.80 
krakowska „ 6.50 kiełbasa sucha polska » 7.80 
szynka gotowana » 8— ` „ moskiewska » 7.80 
szynka sur. wędz. „ 4.80 H » myśliwska „ 9.60 
„ bez kości „ 5.30 salami miękkie „ 6.80 

na mięso wołowe, baranie i cielęce za 1 kg. 
W HURCIE: W DETALU: 
wołowina normalna I gat. Zł. 2.66 wołowina normalna I gat. Zł. 8.— 
n n II » » 2.20 „ 2) II „ LJ 2.60 
s koszerna I „ 8.44 koszerna I ,, „ 4.10 
Z f TISS 3002.70 5 h Is » 3.80 
baranina normalna „ 2.75 baranina normalna 58316 
k koszerna „ 8.25 + koszerna „ 8.90 
cielęcina normalna „ 2.34 cielęcina normalna 8.2370 
A koszerna » 2.34 h koszerna „ 2.80 
wołowina norm. I g. bez kości ,¿„ 3.60 
s » lI » „ » » 3— 
polędwica wołowa „» 4.10 
na wyroby masarskie koszerne za 1 kg. w detalu: 

kiełbasa „salami* I gat. Zł. 10.50 kiełbasa „gęsia* II gat. ZŁ 7.10 
4 A LZ „ 8.20 wędlina „rozmaitości“ „» 11.60 
£ wrocławska I gat. 6.40 kiełbaski wiedeńskie I gat. © 48.20) 
h - ILS" „ 4.90 wątrobiana 22680 
M gęsia I gat. „ 8.— sucha eksportowa „ 11.80 


W myśl 8 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych winni 
żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę administra- 
cyjną I instancji według art. art. 4 i 5 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej — aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 10.000 zł., o ile dany czyn nie 
ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia następnego 
po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 12 maja 1929. roku. Wice-Prezydent m. Łodzi 


(2) Dr. E. Wieliński 


Magistrat m. Łodzi poszukuje na pomieszczenie dla I Stałej Komisji 
Poborowej lokalu parterowego w śródmieściu przy linji tramwajowej, składają- 
cego się z 4 dużych jasnych i suchych ubikacyj, nadających się na gabinety 
dla badań lekarskich, przyczem wymagane są dwa wejścia. 


Oferty składać należy w godzinach urzędowych w Wydziale Gospo- 
darczym przy Placu Wolności 14, pokój 34, do dnia 15 czerwca r. b. 


Jedź na Wystawę Krajową! 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R. 


Nad program: FARSA. 
[aiim aim mia aiia ali afa affa off nim ada | 2) Jain aiia aim aiie of nn af i ciin aa nana ni i aa nia aji mija a» 


Druk F. Rydlewskiego, Sienkiewicza 35, Telefon 6-40. 


N 20 


CORSO 


GB ES tt 


Głośny bohater dzikiego zachodu 


Fred Thomson r4 


$ wraz ze swym słynnym rumakiem $ 
$ w obrazie p. t. n 


„ 4 Sokół Prerj 


=e 
-= 


W roli kobiecej urocza 


$ MARY CARR 


Nad program: FARSA. 


MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY - Wodny Rynek 


Dla dorosłych: 


„SWIERSZCZYK” 


(Książę pozwolił) 


Dla młodzieży: 


W krainie Srebrnego Lwa 


Ilustracja muzyczna pod kierownictwem lgn. Cłapińskiego. 
W poczekalniach codz. do godz. 22 audycje radjofoniczne. 


È O: TO: 


9000980 O: O00010: 
Kino Spółdzielni Pracowników Państwowych - Sienkiewicza 40 
mec Piae 
i 


Zuzia Saksofonistka 


Ekscentryczne przygody miłosne studentki roku szkolnego 1928-29. 
W rolach głównych: 


Anny Ondra i Gaston Jaquet 
Następny program: „Całuję twoją dłoń madame”. © 
( 


W dni powszednie, z wyjątkiem sobót początek seansów o godz. 330, W soboty 
niedziele i święta o godz. 2-ej po południu. Ostatni seans o 9.30 wieczorem. Na 
1 seans ceny miejsc zniżone. 


UWAGA: Kino w ogrodzie bez względu na pogodę. 


SOOOSOCOOGOOOCOOOGODOOOOSOOOO0O0000 


OGŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sier- 
pnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U.R.P. 
Nè 91 poz. 527) na Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 lipca 1928 
roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz 
cegły (Dz.U.R.P. Nè 87 poz. 761) oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi Nr. 355 z dnia 16 
kwietnia 1926 roku — niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co na- 
stępuje: 
nę Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 534 z dnia 15 maja 1929 roku zostały wy- 
znaczone następujące ceny maksymalne: (najwyźsze) i 


na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. 


sx 


W HURCIE: W DETALU: 
mąka żytnia 70 proc. — gr. mąka żytnia 70 proc. — 
n pszenna 65 proc. — , » pszenna 65 proc. 48 gr. 


2 kg. chleb żytni pytlowy 70% 95 ', 
l kg. boch. chleba żyt. pyt. 70% 48 „ 

„  Tazowy 40 y 
bułki 1.10 
1 bułka o wadze minim. 4'/, dkg. 0.05 „ 


W myśl $ 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw  Wewnętrz- 
nych, winni źądania lub pobierania cen wyźszych od wyznaczonych będą ukarani przez 
władzę administracyjną l-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowanego wyżej Roz- 


porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej — aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 
10.000 zł., o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych Ustaw 
Karnych. 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia 
następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 16 maja 1929 roku. 
Wice-Prezydent m. Łodzi 


(—) Dr. E. Wieliński 


Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 
i 


